PAGE  
Wieści Krasiczyńskie – TYGODNIK PARAFIALNY nr. 569  z dnia 14. 07. 2002  


[image: image1.png]witescl



 28       569    

TYGODNIK PARAFIALNY 14. 07. 2002

Rok   XIV   str. 12     koszt druku    60 gr

CZTERNASTA NIEDZIELA ZWYKŁA
Wydanie wakacyjne

 WYJAZD „NA PAPIEŻA”

[image: image2.bmp]Za miesiąc papież gościł będzie wśród nas. Choćby ze względu na wiek. Papieża, dla wielu będzie to ostatnia okazja spotkania z nim na naszej ziemi. Nie każdy przecież będzie mógł wyjechać do Rzymu. Zachęcam więc do udziału w pielgrzymce do Krakowa, jaką przy gotowujemy w parafii. Planujemy wyjazd jednym lub dwoma autokarami. Chętni mogą zgłaszać swój udział na kancelarii parafialnej.

Spotkanie Rady Duszpasterskiej
 Dziś, po Mszy św. wieczornej o godz, 18,oo na plebanii spotkanie Rady Duszpasterskiej. Tematem wiodącym będzie  Nawiedzenie Parafii przez kopię obrazu matki Bożej Jasnogórskiej w dniach 2-3 września br. 

ZAPROSZENIE MINISTRANTÓW

Uwaga ministranci ze wszystkich kościołów Parafii. 

Ksiądz proboszcz, zamierza pod koniec lipca wybrać się z ministrantami  na trzydniowy biwak.  Chętni na wyjazd mogą się zgłaszać ( orientacyjnie zapisać) u najstarszych ministrantów z kl. 3 gimnazjum lub ze szkół średnich. Odpłatność za trzydniowy biwak: 10 zł. Bardzo pożądane posiadanie namiotu, śpiwora itp.  

Zarówno miejsce wyjazdu jak i program ustali „RADA STARSZYCH”  Spotkanie organizacyjne na plebanii środa 24.07. g. 17.00  Serdecznie zapraszam wszystkich, którzy służyli do Mszy św. w Krasiczynie, Korytnikach, Tarnawcach, Mielnowie i Chołowicach i są jeszcze uczniami szkół wszelkiego typu. 

WIADOMOŚCI

Z ŻYCIA KOŚCIOŁA

Z Watykanu 
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 7. 07. przed modlitwą Anioł Pański Ojciec Święty przypomniał postać św. Marii Goretti i zachęcał młodych, by swoje wszystkie spotkania z innymi ludźmi odbywali we wzajemnym poszanowaniu i szczerej miłości. Jej męczeństwo przypomina, że "istota ludzka nie spełnia się idąc instynktownie za przyjemnościami, lecz prze żywając własne życie w miłości i odpowiedzial ności". Papież, w sposób szczególny zwracając się do młodzieży przygotowującej się do obchodów Światowego Dnia Młodzieży w Toronto. 

Do końca wakacji Ojciec Święty przebywać będzie na wypoczynku w swej letniej rezydencji w Castel Gandol fo. Stąd też wyruszy na piel grzymki do Kanady, Meksy ku, Gwatemali i Polski. 

8.07. Ojciec Święty wyniósł misję „sui iuris” w Urga w Mongolii do rangi Prefektury Apostolskiej zmie niając jej nazwę na Ułan-Bator. 

Prefektura Apostolska – najniższa rangą jednostka administracyjna Kościoła , coś jakby niepełna diecezja - w Urga powstała w 1921 roku. Z powodu wybuchu rewolucji bolszewickiej nigdy nie podjęła działalności. Kościoła nie było również w zależnej od Moskwy Mongolskiej Republice Ludowej. W 1991 roku rząd Republiki Mongolskiej, powstałej po upadku komunizmu, poprosił Stolicę Apostolską o przysłanie misjonarzy i nawiązanie stosunków dyplomatycznych. Zadanie to powierzone zostało Misjonarzom Najświętszego Serca Maryi, którzy wysłali tam trzech zakonników. W kraju pięciokrotnie większym od Polski, gdzie mieszka blisko trzy miliony ludzi, nie było wówczas żadnej wspólnoty chrześcijańskiej. Większość ludności do dziś stanowią buddyści, istnieje tam też mniejszość muzułmańska. Obecnie w Mongolii jest również około stu katolików. 

Pierwszym Prefektem Apostolskim Ułan Bator Jan Paweł II mianował filipińskiego księdza Wenceslawa Padillię, który od 10 lat kierował tamtejszą misją sui iuris. W Prefekturze powierzonej Misjonarzom Najświętszego Serca Maryi pracuje czterech księży tego zgromadzenia i dwóch koreańskich księży fideidonistów. Pomaga im 5 sióstr ze Zgromadzenia Niepokalanego Serca Maryi, cztery Misjonarki Miłości i 4 siostry ze Zgromadzenia św. Pawła z Chartres. Nową placówkę mają tam wkrótce otworzyć także salezjanie.  Wg.Radio Vaticana 
Między Polakami obecnymi na audiencji w Castel Gandolfo a Papieżem wywiązał się w środę 10 lipca żartobliwy dialog. Gdy rodacy krzyczeli: "Kochamy Ciebie!", Papież odpowiedział: "niech wam będzie"! 

Audiencja odbyła się na dziedzińcu Pałacu Apostolskiego w miasteczku nad Jeziorem Albańskim. Wzięło w niej udział dwa i pół tysiąca osób. Wśród nich również pielgrzymi z Polaski, m.in. ordynariusz radomski bp Zygmunt Zimowski, grupy z Lisowa, Nowego Wiśnicza, chór z Zabrza, młodzież z Katowic, Kołobrzegu, Koszalina, Olkusza, Oświęcimia, Sokołowa Podlaskiego, Włocławka, z Chełma, oraz zespół dziecięcy "Promyczki".

Od początku Ojcu Świętemu dopisywał humor. Gdy "Promyczki" zaśpiewały dla niego jedną ze swoich piosenek, Jan Paweł II skomentował: "To tak Promyczki i dodał: a teraz zobaczymy, co chór studencki Akademii Rolniczej ze Szczecina".

Dalej mówił po polsku: "Wszystkim śpiewającym i nie śpiewającym dziękuję za odwiedziny w Castel Gangolfo. Życzę wszystkim dobrych wakacji. Niech Pan Bóg błogosławi wam i waszym rodzinom. Szczęść Boże!" Rodacy odpowiedzieli gromkim: "Dziękujemy!". Gdy natomiast krzyczeli "Kochamy Ciebie", Papież odpowiadał: "Niech wam będzie".

Przemawiając już po włosku do pozostałych pielgrzymów, Ojciec Święty przypomniał, że zatrzyma się w Castel Gandolfo przez całe lato. Prosił też o modlitwy w intencji Światowych Dni Młodzieży, które z jego udziałem odbędą się w końcu miesiąca w Toronto.KAI

Od redakcji:

Jeśli administrator strony internetowej nie ulega szantażowi, i nie boi się zastosować cenzury: i systematycznie wycina ze strony wszelkie wulgaryzmy, możn uczestniczyć w ciekawej dyskusji. Jeśli natomiast w duchu fałszywej wolności słowa nie ingeruje,  stronę opanowują  ludzie młodzi bez wychowania i kultury, i w myśl zasady np., Kopernika, że zły pieniądz wypiera z rynku dobry pieniądz, zalewają ją takim potokiem chamstwa i wulgarności, że poważniejsi dyskutanci nie mają żadnych szans.  Dlatego pochwalam np. administratorów stron KAI czy Plebanii, bo da się tutaj uczestniczyć w dyskusji Ks. BS   

Oto wypowiedzi internautów nt. papieskiej audiencji: 

@Sceptycznie. to widzę - ilu z nas, bracia Polacy, czytało choć jedną encyklikę Jana Pawła II? Ilu z nas nie kradnie, nie cudzołoży itp?

Adam

@Polacy pokazali znowu jak ważne są uczucia. Wierzę, że każdy z nich tam, w Castel Gandolfo czuł przez chwilę, że dałby się porąbać dla Papieża. Czuł, przez chwilę...

Rafał

@Na Andresowe pytania, pełne sceptycyzmu i pesymizmu, odpowiadam: nikt nie zna dokładnej liczby wymienionych grzechów. Ale jednego jestem pewien: Ogromna większość Polaków nie kradnie, nie cudzołoży... Po więc tu siać ów sceptycyzm, pesymizm i defetyzm? Pisząc "Ilu z nas nie kradnie, nie cudzołoży itp.", sprawiasz, Andresie, wrażenie, że sam należysz do owej niedobrej mniejszości...Nie można zbytnio uogólniać i widzieć wokół siebie więcej zła niż dobra! 

@P...
do Andreasa

Przeczytałem prawie wszystkie, znam też tych, co również czytają... To nie są wyjątki...

@Przyjaciel
Adam! cóż tam znowu?

Przecież uczucia tez są w życiu potrzebne. Papież tez człowiek, którego należy obdarzać nie tylko formalnym szacunkiem, ale również prawdziwymi uczuciami... czy nie?

@Krzysztof
Raaaadość "Cieszcie się z tymi co się cieszą, i płaczcie z tymi co płaczą". Postawy Papieża na konkretne sytuacje są bardzo dobrą lekcją -jaka powinna być postawa chrześcijanina w świecie. Kiedy dobro-radość, a kiedy zło-smutek i wezwanie do nawrócenia. Szalom

@Turon
Lepper winny... To chyba po ostatniej audiencji Leppera w Watykanie papa zwątpił w szczerość tych słów.

Ze świata

W Pietropawłowsku na północy Kazachstanu biskup Jan Paweł Lenga rekonsekrował uroczyście najstarszy w kraju kościół rzymsko-katolicki, który po rewolucji październikowej został zamieniony na magazyn. 

Przybył m.in. konsul RP w Kazachstanie, wiceprzewodniczący "Wspólnoty Polskiej” oraz mer Pietropawłowska. Parafianie przygotowali się do uroczystości przez misje święte, które prowadził dla nich polski redemptorysta z Torunia, o. Andrzej Makowski.

Kościół został zbudowany w 1911 r. przez Polaków - potomków zesłańców i pracowników miejscowej administracji. Parafia liczyła ok. 3 tys. wiernych. Po rewolucji październikowej 1917 r. została zamknięta, kościół przerobiono początkowo na magazyn, a proboszcz został rozstrzelany wraz z 10 innymi mężczyznami w 1922 r. Ożywienie życia religijnego nastąpiło w 1991 r. wraz ze zmianami politycznymi. W 1993 r. bp Jan Paweł Lenga, ustanowił w Pietropawłowsku rzymsko-katolicką parafię pw. Trójcy Świętej. Od początku pracują w niej oo. redemptoryści. Miasto liczy ok. 200 tys. mieszkańców, a parafia Trójcy Świętej - 750 wiernych. Księża i zakonnice sprawują opiekę duszpasterską także w 20 okolicznych wioskach odległych niekiedy o 150-200 km. @KAI 

Najstarszym czynnym proboszczem w Europie jest – prawdopodobnie - hiszpański ksiądz Francisco Sánchez Corral. Skończył 93 lata, nie choruje i nadal aktywnie pracuje w miasteczku Narla. Mimo podeszłego wieku nadal jest aktywny i sumiennie wypełnia swe codzienne obowiązki duszpasterskie i administracyjne. Nie zamierza wycofywać się ze swej posługi duszpasterskiej tak długo, jak tylko będzie mógł służyć swym wiernym.

Codziennie trzy godziny poświęca na pracę na polu, przy ulach i w małej przetwórni ryb. Po obiedzie ucina sobie krótką drzemkę, po czym przyjmuje interesantów w parafii lub pomaga innemu księdzu w niektórych posługach. Podziwia Jana Pawła II i w znacznym stopniu utożsamia się z nim. Mówi, że kapłan nie powinien przechodzić na emeryturę, dopóki ma zdrowie. @KAI 

Pierwsze w archidiecezji lwowskiej obrządku łacińskiego sanktuarium pw. Matki Bożej Nieustającej Pomocy powstało w Mościskach. Ustanawiający je dekret metropolity lwowskiego - kard. Mariana Jaworskiego odczytano podczas Mszy św. odpustowej, której przewodniczył konsekrowany niedawno biskup pomocniczy archidiecezji lwowskiej Marian Buczek. Sanktuarium powstaje wokół słynącego łaskami obrazu Matki Bożej, który 8 września ub.r. kard. Jaworski ukoronował koronami papieskimi, poświęconymi przez Jana Pawła II podczas pobytu we Lwowie 26 czerwca ub.r. 

Starania o ustanowienie sanktuarium podjął po raz pierwszy sługa Boży o. Bernard Łubieński CSSR, który w 1883 r. założył klasztor w Mościskach i sprowadził tu ikonę. Parafię św. Katarzyny w Mościskach, podniesioną teraz do godności sanktuarium, prowadzą ojcowie redemptoryści z Polski, a kustoszem jest ks. Władysław Ziober.

Dialog katolicko –prawosławny rozpoczęty?

Rosyjski Kościół Prawosławny opublikował obszerny dokument opisujący prozelityzm uprawiany na terenie Rosji przez Kościół katolicki. Ma on być odpowiedzią na prośby katolików o przedstawienie konkretnych dowodów na przypisywany im od dawna przez RKP prozelityzm. Metropolita smoleński i kaliningradzki Cyryl zaznaczył, że winę za zły stan stosunków katolicko-prawosławnych ponoszą katolicy.

Abp Kondrusiewicz odpowiada, że wcale nie dostarcza on konkretnych dowodów na „nawracanie siłą”, rzekomo uprawiane przez katolików. Zaprzecza również, jakoby działalność charytatywna zgromadzeń katolickich była „inwazją” i świadczyła o braku szacunku wobec prawosławnych. Zaproponował też spotkanie, na którym przedstawiciele obu Kościołów mogliby wspólnie ustalić „czym jest, a czym nie jest prozelityzm”.

Oto skrót dokumentu 
"Katolicki prozelityzm wśród prawosławnej ludności Rosji. Informacja”.
Rozpoczyna się on rozdziałem "Koncepcja prozelityzmu", który podkreśla, że jest to "jedna z najpoważniejszych przeszkód na drodze do poprawy stosunków między obu Kościołami”, a  chodzi nie tylko o Rosję, ale także o inne kraje Wspólnoty Niepodległych Państw, a samo to zjawisko "czyni bezwartościowym deklarowany przez Sobór Watykański II stosunek Kościoła katolickiego do prawosławnego jako Kościoła siostrzanego".

Przypomniano fakt tysiącletniej obecności chrześcijaństwa prawosławnego w Rosji, czemu ma, - według autorów - przeczyć działalność na ziemi rosyjskiej misjonarzy katolickich. Zdaniem dokumentu "od dawna jest już oczywiste, że przedmiotem misji katolickiej w Rosji i innych krajach WNP jest ludność tradycyjnie prawosławna". Chociaż ludzi tych w okresie dziesięcioleci bezbożnego reżymu oderwano przemocą od ich korzeni prawosławnych, to jednak nie wolno nazywać ich wszystkich niewierzącymi czy ateistami - twierdzą autorzy dokumentu. Ich zdaniem, większość tych ludzi wraca teraz do wiary ojców, odnajduje drogę do prawosławia.

Wbrew temu, co twierdzą m.in. abp Kondrusiewicz i kard. W. Kasper, RKP nie obawia się konkurencji z Kościołem rzymskokatolickim - głosi dokument. Sukcesy katolików w Rosji są, według autorów, wynikiem wpływu prawosławia na życie Rosjan, gdyż mimo okrutnych prześladowań religii w niedawnej przeszłości naród zachował zainteresowanie sprawami wiary zarówno dawniej, jak i obecnie. "Dzisiaj misjonarze zachodni w istocie eksploatują nawożoną przez prawosławie urodzajną ziemię, jaką jest dusza Rosjanina, wyróżniająca się ufnością i otwartością na Słowo Boże, szczególną wrażliwością na sprawy wiary" Dodają, że inaczej jest na zeświecczonym Zachodzie, gdzie nie pomaga żadna praca duszpasterska czy "aggiornamento".

Podkreśliwszy, że RKP nie chce rywalizować z Kościołem katolickim, dokument stwierdza, że takie nastawienie nie jest ani braterskie, ani chrześcijańskie. Dodaje, że pojęcie "terytorium kanoniczne" nie jest wynalazkiem RKP, ale wypływa z kanonicznej tradycji dawnego niepodzielonego Kościoła, a jego istota polega na tym, że w jednym mieście winien być jeden biskup. Wyjątkiem od tej zasady, przestrzeganej ogólnie przez oba Kościoły, jest diaspora, tzn. kraje, w których prawosławni mieszkają na terenie jurysdykcji biskupów katolickich i odwrotnie. Mianowani tam biskupi drugiego wyznania zajmują się tylko powierzonymi sobie wiernymi.

Stwierdzają, że zagadnienie prozelityzmu należy nie do ustawodawstwa świeckiego i praw człowieka, ale do etyki międzychrześcijańskiej i międzykościelnej. Działalność katolików w Rosji brutalnie łamie tę zasadę, a misja katolicka popycha wahających się ludzi do wybrania katolicyzmu - twierdzi dokument RKP.

Przedstawia następnie dane o działalności Kościoła katolickiego w Rosji, zwracając uwagę zwłaszcza na powstawanie różnych katolickich placówek opiekuńczych i charytatywnych, które - według autorów - pomyślane są jako źródło nowych wyznawców dla Kościoła katolickiego. Ta część dokumentu to swego rodzaju mała encyklopedia wiedzy o katolickim stanie posiadania na terenie Rosji. Można się tu dowiedzieć, jakie zgromadzenia zakonne - męskie i żeńskie - i w jakich miastach pracują w tym kraju, przy czym wszystko to opatrzone jest komentarzem, jakoby cała ta działalność miała na celu wyłącznie wymiar prozelityczny.

Sporo miejsca poświęcono bp Jerzemu Mazurowi, "najwybitniejszemu werbiście w Rosji", a zarazem krytykując jego zaangażowanie misyjne. Nie wspomniano natomiast ani słowem o niewpuszczeniu go do Rosji w kwietniu br.

Na zakończenie za jeden z największych grzechów Stolicy Apostolskiej uznano fakt, że "Rzym ogłosił istnienie Rosyjskiego Kościoła Katolickiego, który jest pomyślany jako Kościół dla Rosjan, niezależnie od ich korzeni kulturalnych i etnicznych". "Krok ten świadczy o tym, że Rzym jednostronnie, poza jakimkolwiek dialogiem z Kościołem prawosławnym, pryncypialnie zmienił charakter obecności katolickiej w Rosji. Wraz z ustanowieniem diecezji Kościół katolicki w Rosji przestał być strukturą duszpasterską dla mniejszości narodowych, związanych z tradycją rzymskiego katolicyzmu, a okazał się Kościołem miejscowym, w którego zakres obowiązków i odpowiedzialności wchodzi misja wobec całego narodu zamieszkującego Rosję" - piszą autorzy dokumentu. Ich zdaniem dowodzi to ducha konkurencji i konfrontacji z RKP.Wg@KAI 

Kard. Kasper z Watykanu uważa, że opublikowany dokument o prozelityzmie świadczy, iż istnieją duże szanse na wznowienie dialogu z Rosyjskim Kościołem Prawosławnym

Już sam fakt prawosławnej odpowiedzi na katolickie prośby o podanie dowodów na proze lityzm, świadczy o nawiązaniu dialogu. "Możemy wreszcie mówić o konkretnych faktach" - zaznacza kardynał, choć dodaje, że dialog ten będzie długi i trudny. – Mamy jednak od czego zacząć. Kard. uważa zarzuty zawarte w dokumencie RKP za bezpodstawne. Przypomina, że konstytucja Federacji Rosyjskiej mówi o czterech religiach tradycyjnych: prawosławiu, buddyzmie, islamie i judaizmie. "Nie ma więc jednej jedynej religii i prawosławie nie ma w Rosji monopolu (...) Kościół katolicki ma swoje historyczne korzenie, teraz się odradza i powinien mieć prawo do istnienia. Jeśli prawosławny lub niewierzący chce zostać katolikiem, na pewno go nie wypędzimy". Przypomniał, że Stolica Apostolska w stosunkach z prawosławiem stawia na dialog i współpracę i wyrzeka się prozelityzmu. "Nie uważamy również Federacji Rosyjskiej za kraj misyjny" @KAI 

7.07. Najwyższy rangą hierarcha katolicki w Rosji, ks. abp Tadeusz Kondrusiewicz, objął oficjalnie obowiązki głowy Archidiecezji Matki Bożej z centrum w Moskwie. Archidiecezja jest jedną z czterech diecezji powołanych przez Ojca Świętego 11 lutego br. 

Chociaż celowo nie nazwano jej archidiece zją moskiewską, decyzja Papieża i tak wywołała protesty Kościoła prawosławnego. Prawosławni uważają, że nowa struktura Kościoła katolickiego to wstęp do prób wprowadzenia w Rosji katolicyzmu. Podczas uroczystej Mszy św., sprawowanej wczoraj w katolickiej katedrze w Moskwie, ks. abp Kondrusiewicz kilkakrotnie podkreślał w czasie swojej homilii, że Rosja nie powinna widzieć w katolikach zagrożenia. - Nie bójcie się Kościoła, nie bójcie się Ewangelii, nie bójcie się miłości - mówił. @SK

11.07. wiceminister spraw wewnętrznych Rosji  Władimir Wasiliew na spotkaniu z przedstawicielami prawosławia, katolicyzmu, buddyzmu, islamu i judaizmu poinformował, że władze rosyjskie zamierzają pomagać pracującym w Rosji księżom katolickim w uzyskiwaniu obywatelstwa tego kraju. 

Przedstawiciele Kościoła katolickiego wielokrotnie podkreślali, że ich działalność w Rosji utrudnia fakt, iż wielu spośród duchownych nie posiada rosyjskiego obywatelstwa, choć się o nie stara. Zwracano na to uwagę szczególnie po niewpuszczeniu w kwietniu do Rosji biskupa Jerzego Mazura.  Wg Radio Vaticana 
10.07. Stolica Apostolska zagroziła kobietom "wyświęconym" w Austrii na kapłanów wykluczeniem ze wspólnoty Kościoła. Aby tego uniknąć powinny do 22 lipca uznać swoje "święcenia" za nieważne i "poprosić o przebaczenie za oburzenie, jakie spowodowały wśród wiernych swoim postępowaniem". Ostrzeżenie, jakie zostało wystosowane wobec siedmiu katoliczek powołuje się na ten kanon Kodeksu Prawa Kanonicznego, który nakazuje wcześniej upomnieć winnego, zanim podda się go karze.

Siedem kobiet z Austrii, Niemiec i USA, przyjęło "święcenia kapłańskie" 29 czerwca. "Święceń" tych udzielił im ekskomunikowany przez Kościół katolicki "biskup" Romulo Braschi z Argentyny. Ceremonia odbyła się na pokładzie statku "Passau" zacumowanego w pobliżu austriackiej miejscowości Aschach. "Współkonsekratorem" był inny samozwańczy biskup, którego Braschi "wyświęcił" na początku maja w prywatnym mieszkaniu w Austrii.

Lwowscy kardynałowie rzymskokatolicki i greckokatolicki - Marian Jaworski i Lubomyr Huzar - ogłosili wspólny apel w sprawie konfliktu wokół Cmentarza Orląt. Proszą w nim wszystkich ludzi dobrej woli o pomoc w rozwiązaniu sporu. 

Kardynałowie Jaworski i Huzar podkreślili, że nie zamierzają rozsądzać, kto ma rację w przedłużającym się konflikcie, jednak uważają, że "każdy, kto przelewa krew za swoją ojczyznę, zasługuje na szacunek i pamięć". Pragniemy oddać należną cześć żołnierzom, a do żywych, zgodnie z kanonami Pisma Świętego, zaapelować o zgodę" - Jednocześnie wyrazili przekonanie, że Cmentarz Orląt i Memoriał Żołnierzy Ukraińskiej Armii Galicyjskiej mogą się stać symbolami pojednania polsko-ukraińskiego. Podziękowali też prezydentom obydwu państw za dotychczasowy wysiłek na rzecz zbliżenia dwóch narodów i zachęcają ich do dalszych działań w tym kierunku.

21.06. kard. Huzar wystosował list pasterski do ukraińskich grekokatolików, prosząc o modlitwę w intencji rozwiązania sporu wokół Cmentarza Orląt Lwowskich. Była to pierwsza publiczna reakcja zwierzchnika najliczniejszego na zachodniej Ukrainie Kościoła w sprawie sporu wokół Cmentarza Orląt.

Kard. Huzar napisał w liście m.in., że przedłużający się konflikt coraz bardziej oddala wszystkich od prawdy. "Nad prochami Łyczakowa zagęściły się chmury wzajemnych podejrzeń i krzywd, które powoli zatruwają nasze dusze. Jedynym lekiem może być wspólna modlitwa. Potrzebują jej polegli żołnierze, ale jeszcze bardziej potrzebujemy jej my".

Godzi się tu przypomnieć, że – moim zdaniem – u początku tych cmentarnych waśni leży sprawa przemyska: spory wokół kościoła oo Karmelitów,  spory wokół pomnika Orląt. Godzi się też przypomnieć nieprzecenione zasługi metropolity przemyskiego abpa Józefa Michalika,  jak choćby odmowę poświęcenia tegoż pomnika. Przypuszczam niedługo sprawa cmentarza znajdzie pomyślne rozwiązanie, bo w obu narodach siły rozsądku odniosą zwycięstwo nad siłami autodestrukcji. Wtedy okaże się, ten sukces będzie miał wielu ojców. Nie zapominajmy, że jednym z pierwszych ojców sukcesu był abp. Michalik.  

Jedną z bolesnych spraw cmentarza Łyczakowskiego jest sprawa grobu arcybiskupa ormiańskiego Józefa Teodorowicza, posła i senatora, wielkiego patrioty. Abp Teodorowicz w 1938 r. został pochowany na Cmentarzu Orląt, ale obecnie jego grób jest pusty, a jego ciało od 60 lat ukryte jest pod cudzym nazwiskiem w obcym grobowcu. Ormianie od 11 lat starają się o uregulowanie tej sprawy, ale nikt nie chce pomóc. pisze ks. Tadeusz Zaleski w internetowej dyskusji.

W Charkowie na Ukrainie odbył się ingres pierwszego biskupa utworzonej niedawno przez Papieża diecezji charkowsko-zaporskiej, Polaka, bp Stanisława Padewskiego. Do katedry w Charkowie przybyło na uroczystość blisko 700 wiernych oraz liczni dostojnicy rzymsko- i greckokatoliccy, z nuncjuszem apostolskim Ukrainy na czele. Nie zabrakło też przedstawicieli władz państwowych oraz delegacji z polskich konsulatów na Ukrainie. Nowy biskup widzi przede wszystkim potrzebę umacniania istniejących już na tym terenie parafii, dalszej pracy ewangelizacyjnej, konieczność prowadzenia dialogu katolicko-prawosławnego i współpracy z innymi wyznaniami chrześcijańskimi. - Chodzi o to "aby nikt nie miał wątpliwości, że Chrystus założył jeden Kościół, a wszystkie podziały, których skutków tak boleśnie doświadcza dzisiaj chrześcijaństwo na Ukrainie, są wynikiem ludzkiej słabości i grzechu" – powiedział nowy biskup. Jest on kapucynem, wpierw był biskupem pomocniczym diecezji w Kamieńcu Podolskim oraz w diecezji lwowskiej. Pochodzi z Nowej Huty k. Tarnopola.

Ponad trzy tysiące młodych chórzystów zjechało się do Lyonu na Festiwal Śpiewu Chóralnego i Muzyki Liturgicznej w ramach Międzynarodowego Kongresu Małych Kantorów.  Uczestnicy z krajów zachodniej i wschodniej Europy, z Ameryki Północnej, a także z Brazylii i z Konga są w wieku od 10 do 15 lat. Należą do uczestniczących w liturgii chórów chłopięcych, dziewczęcych i mieszanych. 

W Malabo w Gwinei Równikowej obradują biskupi środkowej Afryki na VI spotkaniu Stowarzyszenia Konferencji Episkopatów Kamerunu, Demokratycznej Republiki Konga, Republiki Środkowoafrykańskiej, Gabonu, Gwinei Równikowej i Czadu. 

Przedmiotem dyskusji są zagadnienia rozwoju, sprawiedliwości, pokoju, rozprzestrzeniania się AIDS oraz roli kobiet w społeczeństwie afrykańskim. Spotkanie mające na celu regionalną koordynację duszpasterstwa potrwa do 14 lipca. Uczestniczy w nim przewodniczący Zgromadzenia Konferencji Episkopatów Afryki i Madagaskaru, arcybiskup Laurent Monsengwo Pasinyia. 

Z Archidiecezji i Parafii

Jutro 15.07. na Jasnej Górze zakończenie 22. Pieszej Pielgrzymki Archidiecezji Przemyskiej, która rozpoczęła się  4 lipca. Tradycyjnie wiele osób włączą fizycznie w grupy pieszych pątników, które o godz. 6.30 wkroczą na teren miasta, by razem z nimi wejść do kaplicy Matki Bożej na Jasnej Górze i we wspólnej Eucharystii prosić o łaskę godnego przeżycia czasu Nawiedzenia.
Włączyć się można będzie w jednym z trzech punktów: Przy kościele św. Zygmunta, ok. 2 km od Jasnej Góry;   Na tzw. Górce Skłonu, ok. 3,5 km od Jasnej Góry; U wylotu ulicy Mirowskiej, ok. 7 km od Jasnej Góry.

OO Pijarzy z Rzeszowa organizują w dniach 22-29 lipca br.  obóz wędrowny w Bieszczadach.  Program skoncentrowany jest wokół Orędzia do Młodych Jana Pawła II na Światowy Dzień Młodzieży 2002. Obóz  wyłącznie dla młodzieży męskiej z III klasy gimnazjum i szkół średnich, cena 120 zł. Spotkanie uczestników w domu nowicjatu Zakonu Pijarów w Rzeszowie; wspólny przejazd w Bieszczady; zakończenie również w Rzeszowie i stąd rozjazd do domów;  Należy przywieźć śpiwór i materac, potrzebne jest również Pismo Święte; cena nie obejmuje wszystkich kosztów, dlatego jeśli ktoś jest w stanie złożyć większą ofiarę, to prosimy o to (jeśli ktoś nie może, uczestnictwo jest oczy wiście możliwe) organizator Duszpasterstwo Młodzieży Zakonu Pijarów, ul. Meissnera 20, 31-457 Kraków,  http://www.pijarzy.pl/wakacje/?plik=05-wedrowny.html
5.07. Kongregacja ds. Świętych potwierdziła cud, który przypisano wstawiennictwu ks. J. Ba lickiego: uzdrowienie mieszkanki woj. Podkarpackiego - 46-letniej mężatki, matki trojga dzieci. Kiedy ciężko chora znajdowała się w stanie beznadziejnym, a profesor z warszawskiej kliniki dawał jej tylko parę dni życia, jej najbliżsi sięgnęli po ostatnią deskę ratunku, błagając w modlitwach ks. Balickiego o pomoc Opatrzności. Niebawem stan zdrowia kobiety wyraźnie się poprawił. W jej organizmie nastąpiła niezwykła rekonstrukcja przewodu żółciowego, co nie mogło dokonać się siłami naturalnymi. Zdaniem wybitnych specjalistów, nie da się tego wyjaśnić z medycznego punktu widzenia. Rzymski trybunał uznał przedłużenie jej życia za ewidentny cud - "znak z nieba" przez wstawiennictwo sługi Bożego ks. Jana Balickiego.

Nic już nie stoi na przeszkodzie, by papież 18 sierpnia w Krakowie zaliczył w poczet błogosławionych ks. Jana Balickiego. W kilka dni później w Przemyślu nastąpi uroczyste przeniesienie trumny z jego relikwiami z cmentarza na Rynek, a następnie do bazyliki katedralnej. Wg.@M. NYCZEK 

W Kalwarii Pacławskiej powstanie obserwatorium astronomiczne. Kalwaryjskie wzgórze okazało się doskonałym miejscem do obserwacji nieba, gdyż położone jest z dala od miasta, więc nie dociera tam miejskie oświetlenie i jest doskonała widoczność. Z obserwatorium będą korzystać nie tylko członkowie stowarzyszenia "Orion", ale będzie ono też udostępniane uczniom oraz przybyszom z kraju i zagranicy, licznie odwiedzającym franciszkańskie sanktuarium w Kalwarii Pacławskiej, może więc stać się dużą atrakcją turystyczną.

10.07 odbył się pogrzeb ks. Pawła Sobczyńskiego, proboszcza w Hucie Komorowska, Sekcja zwłok wykazała, że przyczyną śmierci było uduszenie. Przed śmiercią kapłan był dotkliwie bity. sprawców było co najmniej czterech. Prawdopodobnie na plebanię weszli bez wyważania drzwi czy okien. Po morderstwie odjechali samochodem księdza, który spalili w pobliskim lesie. Policja wyklucza, że przyczyną zabójstwa był motyw rabunkowy. Z plebani nic nie zginęło. Policja przypuszcza, że zbrodni dokonali młodzi ludzie z okolic Tarnobrzega, Dębicy i Mielca.  Pogrzeb zgromadził wielu wiernych i księży, Uroczystości pogrzebowe rozpoczęły się w parafii kapłana w Hucie Komorowskiej, zaś ciało spoczęło na rodzinnym cmentarzu w Kolbuszowej. Modlitwom przewodzili dwaj sandomierscy biskupi pomocniczy Marian Zimałek i Edward Frankowski, który osobiście znał zamordowanego kapłana. @KAI 

Z życia Parafii

14. 07. Msze św. 

8,00 za ++z rodziny  Dudów.

8,15  Chołowice  +Franciszka Szuban

11,00  w int. Bogu wiadomej, o zdrowie

Księdza przywozili:

Tarnawce:  Stanisław Pawlik

Korytniki:  Józef Ryczan
W kościołach sprzątali

Krasiczyn : 
Tarnawce: Zofia Lenczyk, Barbara Czuryk, Teresa Rodzeń

 Korytniki:  Krystyna Farian, Barbara Farian

Mielnów: Rozalia Janiuś

Chołowice : Czesława Szymańska

Do małżeństwa przygotowują się: 

Piotr RACHWAŁ  z Korytnik

Dorota NOWAK  z Babic

Piotr PANKIEWICZ  Ze Śliwnicy

Jolanta CZUPYK z Ostrowa

13.07. MAŁŻEŃSTWO ZAWARLI

Zdzisław CZURYK z Korytnik

Marzena KOZŁOWSKA z Kupnej

11.07 ZMARŁ 

Andrzej MARTYŃSKI l. 79 ze Śliwnicy

Pogrzeb 13.07 g. 17.00 w Śliwnicy. Msze św. od uczestników pogrzebu  od 15.07. 

Msze święte niedzielne

Krasiczyn    8.00  
11.00       i 17,00

Korytniki 
9,30      Tarnawce 11.00

Chołowice    8.15
Mielnów     9.30

Msze św. w tygodniu

W Krasiczynie 18,15 w Kościołach dojazdowych w czasie wakacji odwołane

Ofiary na kościół:

R.M. Tomaszek
Dyb
100

E. Pisarska
Śl.
  50

Dudowie
Dyb.
  50


– skarbnik.

Skorzystaj z ulgi podatkowej

Kościół w Krasiczynie BŚl  w Katowicach Oddział  w Przemyślu

10501546-1200757050

Kancelaria parafialna czynna    codziennie 7.00 - 8.00
Poniedziałki, piątki, soboty

1 godz. Przed Mszą św. tj. 17.15-18.15
Tel. Parafii 67-18- 414

e-mail:stabar1@priv4.onet.pl

Wieści Krasiczyńskie – Tygodnik Parafialny

Redaguje ks. St. Bartmiński – proboszcz

Rok XIV str. 12  nakład 350 koszt 60 gr

Druk: Plebania w Krasiczynie  13.07  2002

OTO SŁOWO BOŻE

XV Niedziela zwykła I Czytanie z Księgi proroka Izajasza  Iz 55,10-11
To mówi Pan: „Podobnie jak ulewa i śnieg spadają z nieba i tam nie powracają, dopóki nie nawodnią ziemi, nie użyźnią jej i nie zapewnią urodzaju, tak iż wydaje nasienie dla siewcy i chleb dla jedzącego, tak słowo, które wychodzi z ust  moich, nie wraca do Mnie bezowocne, zanim wpierw nie dokona tego, co chciałem, i nie spełni pomyślnie swego posłannictwa”.

II Czytanie z Listu świętego Pawła Apostoła do Rzymian Rz 8,18-23
Bracia:
Sądzę, że cierpień teraźniejszych nie można stawiać na równi z chwałą, która ma się w nas objawić. Bo stworzenie z upragnieniem oczekuje objawienia się synów Bożych. Stworzenie bowiem zostało poddane marności nie z własnej chęci, ale ze względu na Tego, który je poddał, w nadziei, że również i ono zostanie wyzwolone z niewoli zepsucia, by uczestniczyć w wolności i chwale dzieci Bożych.
Wiemy przecież, że całe stworzenie aż dotąd jęczy i wzdycha w bólach rodzenia. Lecz nie tylko ono, ale i my sami, którzy już posiadamy pierwsze dary Ducha, i my również całą istotą swoją wzdychamy, oczekując przybrania za synów, odkupienia naszego ciała.
 Słowa Ewangelii według świętego Mateusza Mt 13,1-9
Tego dnia Jezus wyszedł z domu i usiadł nad jeziorem. Wnet zebrały się koło Niego tłumy tak wielkie, że wszedł do łodzi i usiadł, a cały lud stał na brzegu. 

I mówił im wiele w przypowieściach tymi słowami: „Oto siewca wyszedł siać. A gdy siał, niektóre ziarna padły na drogę, nadleciały ptaki i wydziobały je. Inne padły na miejsca skaliste, gdzie niewiele miały ziemi; i wnet powschodziły, bo gleba nie była głęboka. Lecz gdy słońce wzeszło, przypaliły się i uschły, bo nie miały korzenia. Inne znowu padły między ciernie, a ciernie wybujały i zagłuszyły je. Inne w końcu padły na ziemię żyzną i plon wydały, jedno stokrotny, drugie sześćdziesięciokrotny, a inne trzydziestokrotny. Kto ma uszy, niechaj słucha”.

rozważanie

Słowo ziarnem 
„Kto ma uszy, niechaj słucha”.

Bóg porównuje swoje Słowo do ziarna. Ma ono podobną moc:  Siłę życia, jakiej nie posiada cały kosmos, Potęga ta ujawnia się z chwilą uruchomienia procesu rozwojowego, w glebie, przy obfitości wody i słońca. Do zaowocowania wymaga jednak gleby ludzkiego serca. Bez gleby jeśli nawet wzejdzie – plonu nie wyda. 

Ziarnem jest też każde nasze, ludzkie słowo. I ono ma moc błyskawicznego wydawania stokrotnego owocu. Tak jak w życiu: chwasty rozsiewają tysiące i tysiące nasion- szlachetne rośliny – choćby zboża  jedynie dziesiątki i setki. 

To zmusza do wielkiej odpowiedzialności za każde wypowiedziane i przyjęte słowo. Złe słowo, zawistne, plotkarskie, zawsze trafi na podatny grunt. Dobre – jeśli jedno na tysiąc wyda plon – trzeba się cieszyć. 

Ponieważ zalewa nas potok słów: ze środków przekazu, megafonów,  walkmenów, prasy i z szeptanych plotek, należy uruchomić  sito wrażliwego sumienia, i odsiać starannie złe ziarno od dobrego. 

15 VII Poniedziałek - św. Bonawentury,: Iz 1,11-17;; Mt 10,34-11,1.
Pierwszym powołaniem chrześcijanina jest pójście za Jezusem. Boski Mistrz wzywa swych uczniów, by szli za Nim, niosąc własny krzyż, i podkreśla, że posłanie Apostołów jest kontynuacją Jego posłania: „Kto was przyjmuje, Mnie przyjmuje”. Św. Bonawentura (1218-1274) - kardynał i biskup Albano, stał się sławny przez naukę, świętość i czyny w służbie Kościoła. Żyjąc w duchu św. Franciszka, do którego zakonu należał i przez szereg lat tym zakonem kierował, doskonale realizował powołanie chrześcijańskie, a w dziele Droga duszy do Boga zapisał: „Chrystus jest drogą i bramą. On wstępowaniem i wędrówką. On »ubłagalnią na arce Boga« i »tajemnicą zakrytą od wieków«”.

16 VII Wtorek NMP z Góry Karmel Czyt.: Iz 7,1-9; Mt 11,20-24.
Chrystus Pan, łagodny i pokorny, wypowiedział ostre słowa pod adresem miast, które nie przyjęły Jego Ewangelii. Słowa te winny skłonić dzisiejszego słuchacza do pomyślenia o Sądzie Ostatecznym, na którym zostanie ujawnione postępowanie każdego człowieka i wyjdą na jaw tajemnice ludzkich serc. Nastąpi wtedy potępienie zawinionej niewiary, która lekceważyła łaskę ofiarowaną przez Boga. Oddając cześć Matce Bożej z Góry Karmel, uczestnicy liturgii mają pomyśleć o tym, że na tej górze Pan Bóg przyjmował modlitwy proroków i wybrał ją na miejsce czci Najświętszej Maryi Panny. W modlitwie Kościół prosi, byśmy za wstawiennictwem Matki Bożej doszli do Jej Syna.

17 VII Środa : Iz 10,5-7.13-16; Mt 11,25-27.
Czytane dziś słowa Chrystus Pan skierował do uczniów i zawarł w nich dziękczynienie za otrzymane objawienie, treść tego objawienia i wezwanie do jego przyjęcia. Otrzymali je prostaczkowie, czyli ludzie niewykształceni, ludzie, którzy stawiają mądrość Bożą wyżej niż własny rozum. 

18 VII Czwartek - św. Szymona z Lipnicy.: Iz 26,7-9.12.16-19;Mt 11,28-30.

Chrystus Pan wzywał i wzywa, by przyszli do Niego wszyscy utrudzeni i obciążeni, a On udzieli im ukojenia i pokrzepienia. Wzywa także, by od Niego uczyć się pokory i przyjąć Jego jarzmo. Naukę Jezusa zrozumiał bernardyn krakowski bł. Szymon z Lipnicy  († 1482), czerpiąc z nabożeństwa do Najświętszego Sakramentu i do Matki Bożej moc do gorliwej działalności kaznodziejskiej i heroicznej miłości bliźniego podczas morowej zarazy.

19 VII Piątek - Iz 38,1-6.21-22.7-8Mt 12,1-8.

Jezus nie był wrogiem szabatu, tylko sprzeciwiał się faryzejskiemu rozbudowaniu prawa szabatu. Przypominał swym słuchaczom, że ani służba Bogu, ani służba bliźniemu, którymi były dokonywane przez Niego uzdrowienia, nie zakłócają odpoczynku szabatowego. Jednocześnie podkreślał, że jest Panem szabatu.

20 VII Sobota - bł. Czesława,: Mi 2,1-5; Mt 12,14-21.

Św. Mateusz Ewangelista podkreśla, że Jezus jest zapowiedzianym przez proroka Izajasza Sługą Bożym, który ustanawia nowe prawa dla wszystkich narodów. Został tu wyakcentowany delikatny charakter troski o słabych, zniechęconych i zranionych. Nowe prawo Jezusowe realizował bł. Czesław († 1242), założyciel klasztorów dominikańskich w Pradze i we Wrocławiu, który był w swoich czasach świadkiem Chrystusa i przykładem wszelkich cnót. Bł. Czesław promieniował wielką mądrością i darem wymowy.

Poznać świat przez człowieka

Oto fragment cotygodniowego felietonu Metropolity przemyskiego z ostatniego numeru „Niedzieli”_( Minął tydzień).

Chłopiec z głową pełną pomysłów niecierpliwie czekał na wspólną zabawę, aż tata wróci z pracy. Co chwilę szarpał tatę za nogawkę, proponując coraz to inny rodzaj zabawy. W końcu rozzłoszczony tata wydarł z gazety fotografię kuli ziemskiej, a następnie podarł ją na strzępy. 

- Masz - powiedział, wręczając chłopcu rolkę taśmy samoprzylepnej. - Teraz poskładaj świat do kupy! I daj mi wreszcie święty spokój! - dodał (a przynajmniej pomyślał). 

Po kilku minutach jego spokój został jednak ponownie zakłócony. Przed nim stał jego synek, ściskając w rączce koślawo poklejoną fotografię ziemi. 

- To niewiarygodne! Jak ci się udało to zrobić? 

- To było łatwe - odparł chłopiec. - Wiesz tato, po drugiej stronie było zdjęcie człowieka, więc jak ułożyłem człowieka, to kula ziemska też już była w porządku! 

Wakacje to czas odpoczynku, czas składania świata przez składanie człowieczeństwa w nas. A to jest możliwe tylko poprzez tę taśmę samo przylepną, którą jest nasze sumienie, ujawniające prawdę. Prawdę o nas, o drugim człowieku i o świecie, który jest taki, jaki jest człowiek.
Wróżenie z kłosów
Dr Janusz Rowiński z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. mówi w „Gościu Niedzielnym” o problemach rolnictwa
Tegoroczne plony będą należały do wysokich, wyniosą ok. 26 mln ton. Agencja Rynku Rolnego skupi 4,2 mln ton zbóż konsumpcyjnych, w tym 3,5 mln ton pszenicy i 0,7 mln ton żyta. Gdy uwzględni się dopłaty, sprzedaż w skupie interwencyjnym oznacza po prostu znacznie większe pieniądze niż przy sprzedaży rynkowej. Tylko idiota nie ustawiłby się w kolejce. Przedsiębiorcy prowadzący zakup zbóż w ramach działań interwencyjnych zobowiązani będą do stosowania w skupie cen nie niższych niż 440 zł za tonę pszenicy i 325 zł za tonę żyta. Będą stosowane zróżnicowane dopłaty do cen skupu w zależności od miesiąca sprzedaży ziarna.  W lipcu i sierpniu będzie to 110 zł, we wrześniu 120 zł, a w październiku 130 zł; do żyta odpowiednio - 75 zł, 80 zł i 85 zł.
Uprawa zbóż, i sprzedaż z dopłatą to świetny interes dla dużych gospodarstw. Ale problem dla przedsiębiorstw skupujących, bo co  mają potem zrobić ze skupionym zbożem, jeśli ceny rynkowe są niższe od cen skupu?  Doprowadził do tego kulawy system polityki rolnej i interwencji na tym rynku. Nie ulega jednak wątpliwości, że rynek zbożowy należy do najbardziej niestabilnych w Polsce. Największym jego mankamentem są relatywnie bardzo wysokie ceny rynkowe, których przyczyną są wysokie ceny interwencyjne.
Jest to korzystne głównie dużych, wielkotowarowych gospodarstw. I to one dyktują rynkową politykę rolną. Produkcja zbóż małych gospodarstw chłopskich dla rynku ma niewielkie znaczenie. Dla nich cena jest ekonomicznie obojętna, bo nie sprzedają zboża, ale zużywają na własne potrzeby. Te wysokie ceny boleśnie uderzają w hodowców trzody chlewnej, a także drobiu, których liczba jest o wiele większa.
Nieszczęście polskiego systemu polega na tym, że Agencja Rynku Rolnego jest największym kupującym. Z ubiegłorocznych zbiorów na rynek trafiło 7 mln ton, w skupie interwencyjnym kupiono 4 mln ton ziarna, z tego 1 mln ton za pieniądze Agencji Rynku Rolnego, po  510 zł. Rolnik dostawał także od 90 do 110 zł (im później, tym więcej) dopłaty bezpośredniej. Pozostałe 3 mln ton rolnicy musieli sprzedać na wolnym rynku już tylko po ok. 440 zł.
Dzisiaj ARR nie otrzyma za to zboże więcej niż 280-290 zł za tonę, a na dopłaty będzie musiała zaciągnąć kolejny kredyt, zwiększając miliardowe już zadłużenie Tę czystą stratę będą musieli pokryć podatnicy. Nasz system interwencji, nie tylko na rynku zbożowym, jest bardzo kosztowny, nieracjonalny i niesprawiedliwy. Dla rolników byłoby najlepiej, aby cena interwencyjna była niewiele wyższa niż cena rynku międzynarodowego, albo żeby w ogóle jej nie było, a opłacalność gwarantowały dopłaty bezpośrednie. Tylko na to potrzebne byłoby w budżecie dodatkowe 3 mld zł. 

Trudno powiedzieć czy rolnictwo w Polsce jest opłacalne, bo przecież w tych samych warunkach ekonomicznych jedne firmy mogą robić świetne interesy, a inne w tym czasie plajtują.( u nas można porównać Korytniki i Mielnów)  Mimo wysokich cen interwencyjnych gospodarstwo 2-, 5-, nawet 10-hektarowe nigdy nie będzie  w stanie utrzymać rolniczej rodziny na przyzwoitym poziomie ( z produkcji zboża). W warunkach europejskich też jest to niemożliwe. W polskim rolnictwie nie ma miejsca dla dwóch milionów gospodarstw. Prawdopodobnie nawet pięćset tysięcy to za dużo.
Jeżeli gospodarstwo niczego nie sprzedaje, nie jest gospodarstwem rolnym. A przecież takich jest u nas ok. miliona. Duża jest także liczba gospodarstw, które sprzedają bardzo niewiele: mają przychód najwyżej 5 tys. złotych rocznie. Jeśli chce się ten problem rozwiązać, trzeba mieszkańcom wsi zaproponować jakąś alternatywę. A tej na razie nie ma i w obecnych warunkach być nie może. Z wielu powodów przesunięcie ludzi „zbędnych” w rolnictwie do innych zajęć jest przedsięwzięciem wieloletnim, które należy rozpocząć od podniesienia poziomu wykształcenia na wsi. Nowoczesna gospodarka potrzebuje niewielu ludzi do łopaty. Nawet jeśli za kilka lat zmienią się realia rynku pracy, ludzie z najniższym wykształceniem i tak sobie na nim nie poradzą. Można przyjąć, że przeciętne gospodarstwo powinno mieć ok. 30 hektarów. Może ich być na jwyżej 400 tys., 

a co z resztą 

- to najpoważniejszy problem, z którym Polska będzie się borykać co najmniej do roku 2020, a może i dłużej. I na pewno nie rozwiąże się go krzykami na ulicy.
Przystąpienie do Unii otworzy rynki Piętnastki na nasze produkty. Rolnictwo polskie produkuje na ogół taniej, więc będziemy na tych rynkach konkurencyjni. Dochody rolników po wejściu UE wzrosną także w sytuacji niepełnych dopłat bezpośrednich. Znacznie wzrośnie dochodowość gospodarstw na wschodniej ścianie, mlecznym zagłębiu Polski. Jest to związane ze wzrostem cen mleka. Gorzej, niestety, będzie na rynku pszenicy, której cena rynkowa po wejściu do Unii z pewnością spadnie. Polityka rolna Unii ma w przeciwieństwie do polskiej jedną wielką zaletę: jest przewidywalna. Polski rolnik, będąc w Unii, będzie wiedział w roku 2005, co mu będzie się opłacać w roku 2013. W Polsce nadal nie wie, co będzie za dwa miesiące.
Już po ukazaniu się powyższego artykułu Komisja Europejska zaproponowała, by zrównać poziom dopłat bezpośrednich dla dużych gospo darstw rolnych w starych i nowych państwach członkowskich Unii po siedmiu latach. Do tej pory proponowano, by okres przejściowy trwał 9 lat. Tak długi okres przejściowy nadal jednak dotyczyłby gospodarstw małych. 

W wypadku przyjęcia projektu - duże gospodarstwa rolne w Polsce otrzymają identyczne wsparcie Brukseli już po 7 latach od przystąpienia naszego kraju do Wspólnoty, bo Komisja chce jednocześnie zmniejszyć dopłaty bezpośrednie o 1/5 do 2011 roku w starych krajach Unii. Cięcia te nie miałyby objąć gospodarstw małych otrzymujących mniej niż  5 tysięcy euro dotacji rocznie. W Polsce ta kategoria rolników w Polsce będzie musiała jednak poczekać dłużej na uzyskanie równych warunków konkurencji z zachodnimi farmerami Komisja uniezależnia wysokość dopłat od wielkości produkcji. Będzie się liczyła powierzchnia gospodarstwa, a rolnik sam zdecyduje, co chce uprawiać. Specjalny system kontroli oceni, czy respektuje on normy jakości żywności. Jeśli okaże się, że nie - będzie musiał zwrócić dotację. 

Oszczędności uzyskane dzięki cięciom dopłat bezpośrednich zostaną niemal w całości przeznaczone na zasilenie funduszy na rozwój obszarów wiejskich. Pomogą w rozbudowie sieci telefonicznych, dróg i linii elektrycznych, modernizacji gospodarstw i tworzeniu nowych miejsc pracy poza rolnictwem. Co roku na ten cel Bruksela będzie przeznaczać 10 miliardów euro, a nie cztery jak obecnie. To pomoże także w restrukturyzacji polskiego rolnictwa. 

Z propozycji Komisji Europejskiej zadowolony jest Jarosław Kalinowski, wicepremier i minister rolnictwa: „propozycja pozwoli na zmniejszenie różnic w finansowaniu rolnictwa. Pozwoli też na przyspieszenie zrównania warunków konkurencji w całej Unii”, jednak polskie rolnictwo musi mieć zagwarantowane równe warunki konkurencji, to znaczy jeżeli mamy wypełniać takie same obowiązki jak inni członkowie Unii to musimy też mieć takie same prawa jak oni”.

Prezydent Aleksander Kwaśniewski powie dział, że "nie możemy z dopłat bezpośrednich uczynić polskie być albo nie być". Pieniądze unijne powinny zostać przeznaczone na modernizację całego państwa, jego infrastruktury, a nie tylko na rolnictwo. 

Śledztwo w sprawie

Jedwabnego zakończone

Ogłoszenie wyników śledztwa przez prokuratora IPN nie uspokoiło części opinii publicznej, a w prasie rozgorzała na powrót dyskusja, w które wiele osób nie potrafi się rozeznać. Dlatego zamieszczam wyważony artykuł z KAI.

Śledztwo prowadzone przez IPN w Białymstoku w sprawie mordu Żydów w Jedwabnem wykazało, że trudno ustalić dokładnie sprawców tej zbrodni. IPN przedstawił dotychczasowe wyniki dochodzenia. Zdaniem prowadzącego śledztwo Radosława Ignatiewa, prokuratora Instytutu Pamięci Narodowej, "można przyjąć, że zbrodnia została dokonana z niemieckiej inspiracji" , a jej "wykonawcami, jako sprawcy sensu stricto, byli polscy mieszkańcy Jedwabnego i okolic - mężczyźni, w liczbie co najmniej 40". Śledztwo wykazało istnienie w niedalekim Ciechanowcu specjalnego komanda, którego zadaniem było między innymi celowe wywoływanie miejscowych pogromów ludowych wobec bolszewików i Żydów. Obecność w Jedwabnem, choćby biernie zachowujących się miejscowych żandarmów, a także innych umundurowanych Niemców, była równoznaczna z przyzwoleniem i tolerowaniem dokonania zbrodni na żydowskich mieszkańcach tej miejscowości. "W tym stanie rzeczy należy stwierdzić, że zasadne jest przypisanie Niemcom, w ocenie prawno-karnej, sprawstwa sensu largo tej zbrodni" - powiedział prokurator Ignatiew.

Śledztwo wykazało, że aktywni w zbrodni mieszkańcy byli uzbrojeni w kije, orczyki i inne narzędzia. Część z nich została już prawomocnie osądzona. "W toku prowadzonego obecnie śledztwa nie zgromadzono wystarczających dowodów, które pozwoliłyby na zidentyfikowanie i postawienie zarzutów żyjącym sprawcom" - stwierdził Ignatiew. Nie można przesądzać, czy bierność pozostałych mieszkańców Jedwabnego była wynikiem akceptacji zbrodni, czy też wynikała z zastraszenia brutalnością działania sprawców.

Szef pionu śledczego IPN Witold Kulesza stwierdził, iż wobec niepełnego rozmiaru prac ekshumacyjnych, nie można określić liczby ofiar zamordowanych. Podkreślił jednak, że liczba 1600 – podawana w książce T. Grossa – jest nieprawdopodobna. Dotychczasowe prace ekshumacyjne wykazały, że bliższa prawdzie jest liczba 300 osób. Dokładny wynik tych ustaleń będzie można dopiero podać po otrzymaniu oczekiwanych danych personalnych z Izraela. Wtedy również IPN zamierza wydać postanowienie o umorzeniu śledztwa, wobec nie wykrycia sprawców zbrodni, innych niż wcześniej osądzeni.

Obecne śledztwo Instytutu rozpoczęło się na jesieni 2000 roku. Wcześniej prowadzono w tej sprawie również 3 inne postępowania: w 1949r., 1953r. oraz 1967 z udziałem strony niemieckiej. Oskarżono o zbrodnię 23 osoby, 10 z nich uniewinniono, pozostałe skazano na kary od 8 do 15 lat więzienia, jedna osoba otrzymała wyrok śmierci zamieniony później na 15 lat pozbawienia wolności. @KAI 

W środę, dzień po ogłoszeniu przez IPN wyników śledztwa w sprawie Jedwabnego, jerozolimski instytut Yad Vashem napisał m.in.: "Teraz, kiedy tożsamość morderców została ostatecznie dowiedziona, Yad Vashem ma nadzieję, że miejsce na pomniku (...), które pozostawiono puste do czasu zakończenia śledztwa (...), będzie zapełnione". Na to odpowiedział prezydent Kwaśniewski: „Wykażcie nieco zrozumienia i pewnej wrażliwości. Uważam, że jest czymś właśnie pozbawionym wrażliwości, kiedy dzień po zakończeniu śledztwa, po ogłoszeniu bardzo gorzkiej, bardzo trudnej prawdy dla Polaków, formułuje się następne oczekiwania" Sprawa treści napisu na pomniku nagrobnym upamiętniającym ofiary mordu była przedmiotem licznych dyskusji. Ostateczny tekst inskrypcji brzmi (w języku polskim, hebrajskim i jidisz): "Pamięci Żydów z Jedwabnego i okolic, mężczyzn, kobiet, dzieci, współgospodarzy tej ziemi, zamordowanych, żywcem spalonych w tym miejscu 10 lipca 1941 roku. Jedwabne 10 lipca 2001 roku".

ZAPROSZENIE

Społeczny Komitet Upamiętnienia Miejsca Egzekucji Żydów Przemyskich w Lesie Grochowieckim oraz Rodziny Pomordowanych 

Zapraszają

Na spotkanie modlitewne z okazji 60-tej rocznicy wspomnianej egzekucji po LISTNUM ączone z okolicznościową wystawą oraz prezentacją publikacji pt. ”PAMIĘĆ” 

16.lipca ( wtorek) g. 11,00 w miejscu egzekucji. Wyjazd o g. 10,30 sprzed Przemyskiej Biblioteki Publicznej ( d. Synagoga Scheinbacha) przy ul Słowackiego 15

Organizatorzy

KOMUNIKAT

W imieniu prof. Szewacha Weissa, Ambasadora Izraela w Polsce, Fundacja DZIEDZIC TWO  zaprosiła szereg osób do krasiczyńskiego zamku na promocję książki „ZIEMIA I CHMURY" autorstwa prof. Szewacha Weissa.

Wieczór autorski odbędzie się w Galerii Zamku w Krasiczynie w dniu 31 lipca 2002 roku o godz. 18:00. Uroczystość promować będzie  oraz przybliżać wielowiekowe bogactwo kultur i tradycji: polskiej, ukraińskiej, żydowskiej, słowackiej i łemkowskiej oraz służyć budowaniu nowej jakości więzi międzyludzkich w dobie jednoczącej się Europy a także rozwojowi ekonomicznemu regionu przez napływ turystów, biznesmenów i zainteresowanie mediów.

W spotkaniu wezmą udział, oprócz Ambasadora Izraela oraz Ambasadora Ukrainy p.  Oleksandra Nykonenko,  przedstawiciele Ambasadora Słowacji P. Magdy Vaśaryovej, władze miasta Przemyśla i regionu. Agencja Rozwoju Przemysłu, książę Michał Sapieha z Brukseli oraz grupa biznesmenów i przedstawicieli kultury.

Krystyna Shmeruk  Prezes
Zadłużony  Jan Paweł II

14 milionów złotych wynosi zadłużenie Wojewódzkiego Podkarpackiego Szpitala im. Jana Pawła II w Krośnie. Szpital jest wysoko notowany w ogólnopolskich rankingach, jednak od kilku lat znajduje się w bardzo niepewnej sytuacji finansowej. Zdaniem dyrektora Jakubowicza, jego zaległości sięgają 14 milionów. Teraz na same wynagrodzenia potrzeba ponad 9 mln zł.

 Nowy dyrektor ma nadzieję opanować dług. Na pewno nie stanie się to bez pomocy osób mających wpływ na szpital, a szczególnie marszałka województwa. Opracowano już wstępny plan, prowadzone są renegocjacje z Podkarpacką Kasą Chorych, rozważana jest możliwość skorzystania z programów profilaktycznych, analizowana działalność spółek "Partner" i "Partner-Trans", w których rękach znalazła się praktycznie cała obsługa szpitala.

Szpital zatrudnia łącznie 1.181 osób, w tym 178 lekarzy, 14 stażystów, 1 dentystę, 786 osób średniego personelu medycznego, 116 techników, farmaceutów, rejestratorów itp. Placówka ma rangę wojewódzką i jest przeznaczona dla wszystkich mieszkańców województwa, ale bezpośrednią opieką obejmuje około 160 tysięcy mieszkańców powiatów krośnieńskich: ziemskiego i grodzkiego. Liczy 21 oddziałów, w tym 16 przy ul. Korczyńskiej, pozostałe w tzw. starym szpitalu przy ul. Grodzkiej. Rocznie jest tu hospitalizowanych około 23 tys. osób, 12 tys. korzysta z porad ambulatoryjnych, a 165 tys. z poradnictwa specjalistycznego. W zeszłym roku w krośnieńskim szpitalu wykonano m.in. 2.460 zabiegów operacyjnych i 2.600 dializoterapii. 

Wakacje

W Przemyślu ponad 60 dzieci odpoczywa na półkolonii w świetlicy "Wzrastanie". Jest to oferta dla tych, które nigdzie nie wyjeżdżają z miasta. Półkolonia trwa cały lipiec, zajęcia są od godz. 8 rano do 16, jest ciepły posiłek, odpłatność wynosi 2 zł za dzień. - Sporo dzieci zostało zwolnionych z odpłaty - podkreśla wychowawczyni, Aneta Dubiel.  @Just.”N”.

25 dzieci z gminy krasiczyńskiej przebywa na kolonii w Rajskim w Bieszczadach przy tzw. „Małej pętli” Znajduje się tam nowy, okazały budynek Caritas archidiecezji przemyskiej. Ta pierwsza, prawie stuosobowa grupa, jest pierwszą która zasiedla ten Dom. Nasza parafia przekazała na wyposażenie zbędny sprzęt: ok. 30 łóżek i materacy, szafy, ławki i stoliki. Kiedyś, gdy organizowaliśmy w Krasiczynie różne akcje kolonijne sprzęt był potrzebny w Krasiczynie. W nowej sytuacji przestał komukolwiek służyć. Natomiast 21 dzieci związanych z GOK-iem przebywało na kilkudniowym biwaku zorganizowanym przez p. B. Zwolińską w Posadzie Rybotyckiej nad Wiarem. Ninistranci natomiast wybiorą si€ na biwak w późniejszym terminie. 

Podziemny Przemyśl

Część kolektorów ściekowych, odkrytych nie dawno podczas prac rewitalizacyjnych przemyskiej starówki, liczących kilometr długości i datowanych na przełom XV i XVI wieku, ma stać się kolejną turystyczną atrakcją miasta. Niebawem w zabytkowych podziemiach Przemyśla rozpoczną się prace przygotowawcze, nadzorowane przez specjalistów z Wydziału Górniczego krakowskiej Akademii Górniczo-Hutniczej.  By wprowadzić do podziemi ruch turystyczny, trzeba je najpierw dobrze rozpoznać, zinwentaryzować i odpowiednio zabezpieczyć. To właśnie zadanie dla krakowskich naukowców dysponujących odpowiednimi metodami i aparaturą pomiarową.

W pierwszej kolejności udostępniony ma być turystom 170-metrowy odcinek kolektora, znajdującego się pod Rynkiem. Trzeba połączyć go z podziemiami stojących opodal kamienic. Docelowo udostępnione zostanie około 800 metrów tuneli, gdyż taka długość korytarzy jest udokumentowana. Nieoficjalnie mówi się nawet o istnieniu 10 kilometrów korytarzy, jednak są to tylko przypuszczenia. Koszt rewitalizacji 800-metrowego odcinka kolektorów władze Przemyśla szacują na kwotę 1 miliona złotych. 

W Polsce znajduje się już 35 podziemnych tras turystycznych, zlokalizowanych w 34 jaskiniach, kopalniach, sztolniach, piwnicach, składach oraz w obiektach pomilitarnych. Ich łączna długość to ponad 35 kilometrów. Corocznie zwiedza je 2,5 miliona osób. Polska posiada niewiele tego typu podziemnych obiektów. @M Austyn 

Przemyscy Radni radzą

8.07. przemyscy Radni w rezolucji skierowanej do sejmiku wojewódzkiego, zaprotestowali w sprawie likwidacji Kolegium Nauczycielskiego, potem podarowali Państwowej Wyższej Szkole Zawodowej dzierżawiony przez nią budynek byłego internatu i dawnego zespołu szkół ekonomicznych przyznali dotację dla Towarzystwa Krzewienia Kultury Fizycznej "Ogniwo", gdzie prezesem jest radny Jerzy Miśkiewicz (jednocześnie szef MKS "Polonia"). Na koniec radni zajęli się zarobkami prezydenta Mariana Majki. Szef komisji finansów Janusz Grzejek podpisał projekt uchwały przyznającej mu 2.000 zł, uzasadniając, że powodem przyznania dodatku jest "fakt zajmowania stanowiska" i "wysoki stopień złożoności realizowanych zadań". Większość radnych uznała, że dodatek prezydentowi się należy.

W ZAMKU 

Powtórka z Grunwaldu
 21.07.2002 zapraszamy już od godz. 14
w programie:

  Bieg Rycerski dla Dzieci - liczne konkursy i zawody sprawności rycerskiej 

  Pokaz Walk Rycerskich - "Powtórka z Grunwaldu" 

  Sąd nad Czarownicami - prezentacja narzędzi tortur (będzie można otrzymać pamiątkowy certyfikat męczenia) 

  zwiedzanie "skarbca" w podziemiach zamku 
Wstęp: ulgowy: 3,50 zł
             normalny: 5,50 zł
Z  Polski do Toronto

Z warszawskiego lotniska Okęcie oraz z lotnisk z Berlinie, Frankfurcie, Kopenhadze i Amsterdamie, wylatują do Kanady młodzi Polacy, aby uczestniczyć w Światowych Dniach Młodzieży. Razem będzie ich 4,5 tys. 

Codziennie do Toronto wylatuje teraz 200-300 osób. Największe nasilenie ruchu będzie w dniach 16 i 17 lipca. Wtedy lotnisko każdego dnia opuści ok. 500 osób.
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